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Rok iV.-Nr. 212. i, Wtorek, 16 wrzesni~924 rolłu. Cena numeru IO groszy. 

Dolar w Warszawta 
5.185 

I CENA OGŁOSZENs I 1-1za str. i „ tekście 7 groszy. za wiersz millmełtowy iednoszp. (str. 10 szpalt}. 
Nekrologi . • • . 5 " „ „ ,, „ „ „ " „ 
Nadesłane po tekście 5 „ „ „ „ „ „ " „ „ 
Zwyczajne . • • 3 „ „ „ „ „ . „ „ 10 „ . 
Ogłoszenia zamiejscowe o ro proc„ za~ firm zagranicznych o 100 proc drote1 

CENA PRENUMERATY: 
Miesięcznie w Łodzi . . • • • . • . • • . . . , . . . złotych t.85 

„ ,,. kraju • • „ • , • • I • • • • • • " „ 2.lSO 
„ „ zagraJti~. • . • . • • • . • • • · · • · „ 4.00 

Odnoszenie do domu 15 ~ro1;zy miesięcznie „Kurjer Wieczorny" łącznie z „ato„ 
sem Polskim•, wraz 7 · odnoszeniem 4.80 złotych miesięcznie, 

Redakcja t Admini•tracta• Ł ó di, Piotrkowska DJ'· 106 
I I I I Telefon nr. T.99. I I I I I 

Paradoksy militaryzmu. Wojna domowa w Chinach. Rynek pieniężny. 
W dniu wcroralszym w Londynie, w 

olbrzymiej Central Haft, rozPoCzęfy się 
obrady z.jazdu Pldac'u. 

Co to fest Fidac? 

NOWY JORK, 16 września (Pat) trowan.e gł6wne siły, maj4ce ru-1 Nie jest wyklucZOtte, iż do M~k- N DZIS.:EJSZf t GIELG~tułlcja 
Według donfosień z Tokio, wkro- .szyć na Pekin, spowodowało OSlr}' denu zostaną wysłane_ .wojska Ja- ""'Z ~rr:T ... ~ r:~:y0:r:ofiarowa· 
czend.e wojsk Czang-Tso-Lina d-0 sprzeciw ze strony generalnego pońskie dla zapewnienia porządku. niu po 5,21 i pół. 

Ptdac, czyli inaczej Federatlott inte. 
mir ee des anciens comł>attants (iedera­
cja miedzyałjancka byłych żołnierzy 

ir<Jntow:vch), liczy w swych szeregach 
r;koło 5 milionów uczest·ników wielkiet 
wojny europejskłef. 

Mu.kdenu, gdzie 7..ostały skoncen- konsulatu japońskiego. Dla akcji tendencja utrzymana, 

l..o11dyńskiejto zjazdu obiektem jest 
między 1'nnc[lli zmiana statutu i n.a~w:v. 

W myśl 7.ło-:toneg:o projektu wyraz inte­
'"• llice (międz,:v aUa1:cki) ma być zastą­
•1iony przez lntemałiooal (międzynaro­
tl(•Wy ). 

To jest zewnętrzna strona reformy. 
Ideowa za~ .iei treść sięga bardzo da­

leko i brzmi prawie .,aradok:salnlc .ze 
W7.ględu na sł.aMwlsko projektodawcy. 
Generał, sir Jan Hamłłton, włcepre-

1.es augielskt~ organlzaełi Fldac'u, po­

zostaJący w czynne! służbie, występuje 

r:a zjeździe fako inicjator mzszerzenia 
1 am z wlązkn i przelisztalcenhi go z or­
;auizac.li miedz:valjanckieJ na międz:v11a­
rndt1w;t. 

Gę11erał Jfat11>ilt.Qn motywuje swój 
'I\ niosek k-011iccz,no5cią skute.czucgo prze 
clwdzfała11ia wodnic, kt6ra, iak się. wy~ 
raża, w dzlsieJszeJ swej formie jest skoń 
r:zonym absurdem I kolosaJnem naprę­

łcniem ~ił nie prowadząc do 7.adnego 
celu. 

Rerolucja, która gen. Hamiłton prze­
rrrowadzil. w Ild1ish Lc-gion o.picw;i, ii 
r rc.;r.;vdj1:m zwiiv:ku wln110 nalYc.hinlast 
:10 ure:i;ufowaruu w Lond:rnie kwest.ii od­
::.c:ko1Jnwari 11rzystailić do rozs1~rze11ia 

v1i::anizacji związkowej tak, ab:v wcl~g-
11ąć do niej i GritaniLacje h. woiskowych 
krajów zwyciężon:vch. A to w celu 

Na kliszy widzimy podobizny: Tsa~Kuna, prezydenta Chin Półno­
cnych i rywala Sun·Yat·Sena; marszałka Wu·P·ei-Fu; generała Feng i Sun• 
Yat-Sena, prezydenta Południa. 

Banda litewska na ziemi · polskiej. 
WILNO 16 wrze.śnia . - Oneg­

daj o godzinie T wieczorem banda 
w liczbie 7 łudzi przekroczyła ;1ra 
nicę polsko-Utewską w powiecie 
wileńs~o-trorkim i wkroqył.a na 
terytorju."' polskie- Bandyci uzbro 
1eni byli w karabiny 1 granaty rę­
C%ne i rewolwery. Działo się to n~ 

odcinku trzeciej kompanji grani- , stępci6w kryminalnych, zbiegłych 
czne;. sl\·ego czasu z więzienia kowieó-

Zdunti!!wającym jest fakt, że o ! skiego. Granicę Polski przekro„ 
pn:ekroczęniu tej bandy został po ' czyli w zamiarze przedostania się 
wiadcmiony polski posterunek do Rosji sowieckiej. 
przez wład2.z tit· wMde. Litwioi w · Akcją, mającą na celu wyłapa­
danym wypa~ku zachowali się aa.. 

1 
nie· bandytów, - kieruje zastępca 

der lojalnie .. Oświadczyli, że ban- , star0$ły powiatu p. Lukasiewicz. 
da ta składa się z samych prze- ' 

--~------o~---------

wspólnef pracy ku utrwaleniu pokoju i R I • U" Iz • 
Wykazaniu szkodliwośei, oraz bezcelo- ewo UC]a na .1.1aunaz1e. 
woścl woJny, ' 
Wys~Dleoie ~ea. Hamtttona i Jego WIEDEŃ, 16 wrześin.ia (Pa{). - , ska oraz polecił całej HO.Cie czar., W Ajzerbejdżame pobili rewo-

zw0Jen11lków malazło odgłos iw drul!lieJ, ,,Neue Freie Presse» donoc.W: Re-: nomorskiej udać się do Batom.u. lucWniści · wojska boluewickie i 

Płacono: 
Starachowice3,40 
Ostrowiec 9,75 
Chodorów 6 
Nobel 2,30 

otwarcie oiełdy londJilsklei. 
LONDYN, 16 W'l'ze~nfa. ~AT). 
Nowy Jork 446.37 
franci;a 84.12 i pól 
Be.Jgia 89.87 i pól 
Wlochy 101.95 
Szwajcaria 23.67 ! pól 
Hlszpa,nja 33.RI i t>ół 

Portugalia 1.65 
Holandla 11.6Z i P'Ół 
Dania 26.27 i pól 
Norwegja 32 40 
Szweeja 16.74 l pól 
Helsingfors 178 
Niomcy 18.850 
Austria 316..500 
Praga 148.50 
Aten:i,· ;:347.50 
Brazyiła 5.43 

otwarcie giełdy uarvskiei: 
P AR.Yż. 1 \\1Tieś11"R (T'0tr•t 
{ _(1t1QYfl 84.05 
Niw.-y· .foirk 18.85 
Belgia 93.JS 
li•i61Z.pan1fo. 249 

Wfodty 82.50 
51J'l1."'3rloairia 35t 
Danja 319 
ttcla111:d6ia 722 
Norrwegja Z60 
&w.oc3a 49. 90 
Rmm1111ja 9 .SS 

• 

1u umm •U& 

"C)ir. 

st.r~e kanału. U~ F~era!e Franc.
1 
wolucja na Kaukazie wywołała du-' Rewolucjoniści przerwali wuel-

1 
maszerują na Bałam. 

~z~1ązek fr.ancuski~ .aprobUJe w moełno- że zaniepokojenie w Angorze. Mu- kie połąa;enia kolejowe, • dnia 5, Prawie wseystlde pola naftowe MIĘDZYNARODOWOść NACJO 
sc1 stanowisko Bntish Legion ; zaleca 1 t i K al b ł do T . • • li Tyflis f 'd • • k h t ń 6 NALISTYCZNA. 

C. I. E. 
za'l"zadowi zwrócić . d ,m r b . s a a em -pasza przy y ra- wrzesnia za1ę • , ZllaJ UJą su~ w rę ac pows a c w 
woJskowycł; w N~~rec~ :g~r:"~~in~ 1I pezundu. Początkowo nieznaczny Według informacji'. rosyjskiah, Tran.Sporty mfty cło Rosji ustai1 Na ulicach Warszawy rozlepodio-
formowania się o kh kierunku. ruch, jaki objął Gruzję, rozszerzył wojska sowieckie opuszoiają Ty- zupełnie. - ::.? ogromne P

1
lakatyN-odezw

1 
y,kp .r 

• b--i . ł p1sane przez . zw. acze ny ODU·• 
O ile natu.-ałnem ziawjskJem wydaje I się 0 ~~e na cały Kaukaz. flis. W Dagestanie ludność przyłącza tet akademacki. W odezwach tych 

się awersja do wojny i potępienie, oraz_ Wszystkie inne miasta Gni;i z się do powstańców, kt'6rzy docie- K, K. A. wzywa mieszkańców Wv 
z~w':5tJonow,ąwe .iei ceiowości w orga- Rząd sowiecki wysłał przeciwko wyjątkiem Ba.fumu, są w rękach rają już do Kutai.Su. j szawy, by w związku z odbywają-
iuzacJi lkutcei mil.fony b. uczestników rewolucjonistom silne oddziały woj powstańców, i cym się w sto!icy rruiędzyna.rodo-
kampanJI r. 1914, o tyle P3!.radoksaluem wym kon«resem studentów-""''" 
prawie jest zjawiskiem obecność aktyw- O jęli zagra,;i<:znych gości prz:yjd~i~ 
nycb geri«ałów w teJ on:anizacłl I czyn c,.;vniąc im wszelkie udogodnienia. 

na tclt rola w zwalczaniu m.iUtaryzmo. H.rw~we dni· w Bułga' r1· 1·. Bardzo pięknie, ale dlaczego ów 
General llamUton, ciesUłc:v się przy. &a „Naczelny" zwraca się d•o n'llies!• 

tem w Analil dużą ~. llOZO. BERLIN, 16 wneśnia. - We-j posz;czeg6lnemi grupami mace- !ku fedeialhtów prowadzą do kańców Warszawy w dwuch jezy· 
stałe nadal w służbie CZY"'feI ł w wys.tą- dług doniesienia i S.ofji potwier- dońskiemi. Bel~radtJ. Zamachy rn71oż<( się co • . kach: po polsku i P'O francusku? 
pleniu Jego można u11ałtywać mooywów dz'1 si"- w' adomo.ść o zamordow;;- raz hardiiei i maią być hasłem do 
cwentutdne;i niechęci, obrażooęj ambie.ii, niu w dniu wczorajszym w miej- SOFJA. 16 wrześni.a. - Na ~ra prwszechneg., pow5ia.nia p.ruciw 
dlłmy ozy te;; froltdy. scow0ści Górna Ditllllaja dwQ.ch nicy bułgarsko.greckiej przysdl'l ko rz;ądo1'1i. 

Poczynania wodr.a a.ngiiefskiego wy- wybitnych przywódców rewolu, wskutek z;:,.mordowania kilku zna 
chod7.ą r>0za ramy CT.ynn lrtdywldu~Juc- cyjnycih i:nacedończyków Alekse- nych rewolccfonistów macedoń- BELGRAD, 16 września. 
go, Mają one racł:eJ stęniJ>CI zJa,wistca go Wasyljewa i Grzegorza Atama skich i pn:vwódc6w organizacii W clniu dzisiejszym rada gabineto 
zbiorowego Sił przejawem pewn~o prą- zowa. Dzisiaj zaś został zabity na rr .. a.cedoii.skich cle- walki między wa ze względu n.a wypadki o,sta­
du, który ot>lep wszystkie kraje.- ulicy Sofii macedończyk Kowa- zwolennikami federaliZJ.l;lu, a. or- tnich dni w Bułgarji postanowiłv. 

Paradołcs, jakim jest :mtymiłitary- czew i poseł komunistyczny cJ.o So I ganizacjami autonomji macedoń- w celu ~apewnienia spokoju i po~ 
stycwa akcJa ~enerafa, nie o;ranfou1 branja Hadzimów. Wszystkich l skiej, Federaliści zamierzają oba„ ~ządku 1;n [:!n.nicy południowej 
sfę do Anglit We f°l'alllc.ii przekonanym morderców aruztowa1;1.o. Mord~r · lić rządu Can.kowa i wp.rowachić Serbii, zarząd'!ić militarne śirodki 
propagatndu.tą ookoju jest gen. Percin, stwa te dokonane zostały na tfo j rząd drobnych agrariuszy na wzór :rgbezpiectające. 
gfofl. Verraux, do pewnego stoPflf,a na- gwałtownych waśni pomitęd:r.v rządu Stanibulijskiego. Nid sp!-
wet gen. NolJet, obecny minister woj- „ . .,. Q -
ny. W Nłemcz:eclt, 1chłe przegrana wol-
na wywoł-ała chę6 zrehabDMow.anla I O· 

degrarnla się z karty wojskowej, odblfa 
ten1 Jaskrawiej na tle erza.c-Moltków Wieści z Rosji. 
gen. Dełmlfng, którego .,acyfistyczne wy „PRECZ ZE WSTYDEM". I czne.j, a.le na wykorzystaniu ~i zdo 
stąpłenfa zmobilizowały Pl'Zeol·w niemu MOSKWA, 16 września. W · bycz~ w interesie mas. pneują-
wszystJk1łe obozy reakcyjne. związku z pojawieniem się na uli-l cyah 1 że zate1n chod2:erue nago na 

sięć niietnan.'lych manuskryptów Pu 
szkina. Pięć zni(:h jest pisanych w 
języku francuskim. 

Poz.a tą stironą paradoksałuą wystą- cach Moskwy całkowide pbnażo- 1 znak pr~testu. prze~[wko przesą­
pleń k~płanó:V bur;ących _ołtarze wlas-

1 
.nych mężczyzn i kobi~t zĄ>rzepas-l ?r_>m hu;zua2:YJ~Ynl m;ma senis!1 -= .M.ANUF AKTURA W MOSKWIE. 

n:vch swlątyn krYJe się Jednak rcalua · ką na plecach z napisem: precz 1 Jest niehyg1e.mczne ;i antysarufar W drugiem półr'-0eiiu 1924 doko­
ważkość czynu oo!it:vczuego, za którym ze wstydem" kiorrłisarz zdrowia j 11~· Dopóki nt~ zosv~ną v.:vkor~e- nano na giddzie moskii:ewsikiei w 
stoi klllra milionów Jucl!i. Siemaszko udzielił przedstawicie~ l 'mone zboczem a burzuazyine. h8;k manuf.arkturze obrotów ·na 9 mi-

Uchwały zjazdu lo!ldYńslciego będą lom prasy wywiadu. w ktorym po- ' np, prostyt1!cja),, • fo obnartanre lionów rub11i złotych, co w porów. 
miały nlepoślednle znaczenie dla akcji tępia on, jak się wyraził „wybry~_spn:YJ'a rozWlązłosct, nani·u z pierws1zetm półroczem o. 
pacyiistycz.iej, a Fiidac może być wcale rewolucyjnej ~orliwości", ośwńad- : macza wz.ros1 o 143 p:rocent. Na-
po.ważnym sukursem zarówno dla Ma<! · czając, że kultura proletarjacka po I.NIEZNANE DZIEł„A PUSZKINA. le·ży jednak zeznaczyć, że większa 
'Jonalda, iak i dla ffenfota. I lq~ać powinna nfo na cal'kowitem 1 RYGA, 16 września. (Tel. wł.). część obrotów w manufakturze 

Tres. 1.wvrzekaniu się kultury kapitaH$ty \W Now~rodzie o<lnalezfono dzie. dokonywana ~t ooxa fiddą. 

TAKTOWNIE. 
Do Zbąszynia przybyli, jadący 1 

Londynu do Warszawy nia zja.zc1 
studencki, delegaci wszechświat~. 
wego zw1iązku studentów żydow­
skich. 

Na stacji powitał gości, bi.or~<: 
:ich za anglików, puedstawieief 
polskiej młodzieży akademickiej, 
który miał im towaf'zyszyć w dal­
szej podróży. Przed Kaliszem wy· 
wiązał się między jadącymi nasłę­
puiący dialog: 

Przedstawiciel polsló: Wybacz­
cie szanowni koledzy tę p.rzykrość 
jaka was spotka obecnie. Od Kali­
sza zaczną wsiadać do wagontt Ż"f­
drl .. 

Jeden z gośd: Ależ rny 1puedeż 
też jesteśmy żydzi. 

Przedstawiciel polski {moc~o 
zmieszany): No tak, tak.„ ale są 
żydzi i żydzi... 

LWY PORYWAJĄ KOBIETY. 
LIZBONA, 16 września. (Tekgr. 

wł.). W Boiira, na wybrzeżu afry. 
kańsrkiem, lwy wdarły się do s~a­
~asu myś11wskiei:to i porwaly ze sfQ­
bą dwie kobiety, euro1)eiki. Zorga­
r•izowany oości~ nie dał w•.'ników. 



0 KURJER WIĘCZORNY'', Wtorek, dnia 16 wrzdnia 1924 t. Nr. 212 

K westja kresów wschodnich ·z kasy na gry. 
W ZWie.rciadle Opinji niemieckie.i.., Sopoty, we wrześniu. . taj. Jak widzicie jest w żałobi~. 

• . . , . . , Szaleństwo i namiętność do gry Gotowa popełnić każdą zbrodnię, 
Kwestja kres<>w wschodnich,łposiadała w okreme swego na1- ku uwazac za posunięcie szczę- Jeżą na jednej linjl, są ze sobą ró- abv tylko módz grać. . 

która od ~ewnego czasu, od chwili świetniejszego rozwoju. I śliwe. wnie blisko spokrewnione, lak A tan;ten pan, któty obecnie 
uchwałem~ przez sejn;i ustaw języ- 11 Jak wiele zmian zaszło jednak I Klub ukraiński nie działa jesz- sen ze ~miercią i częst~ jedno n.ie- l ro:-~a"". 1~ ~ keln:.m wyg;rał ~czo-
kowych, ruezaspaka1a1ących zupeł- 1 od tych momentówi I cze ale nie rzucono tam dotąd postrzezone przechodz1 w drugie. n:ql 1 dz:s1a1 70 ty„;ęcy g_ulden?':"' w 

. . t t h t b . . , · 1 . , . Czy wkl ·c· teg . ru etę 1 to w na1pryrn1tywn1e1szv 
nie is ::> nyc porze mnieJszosct, Wszak kiedyś regimenty litew• ostatniego słowa którego rzucente .zi ie 0 pana z papie- sp . 'b R b b · · · 

ł d d 
· ' rosem przy stole rulety który wła oso · zuca ez wy oru p1emą-

a z·w aszcza o ozasu napa u na skie stanowiły część wojsk poi- doprowadzić musi do ostrych kon- , · · · ' · · d ' W k dze na dowolne numery nieki„dv 
St łb "' ..:1 .· d I I sr..1e zmiema p1e01ą ze. yso a, , - , 
~ ce - wesz1ia w stauiJUm ecy-

1 

skich, pr:wdkowie tych litwinów, iliktów. Ochrona granic jest zu- chuda poistać, blada twarz, za pa- stawia równoc~eśnie ~a czarne i 
dujące. którzy dziś oświadczają katego- 1 pełnie nd.ewystarczajaca - stąd dnięte skronie mała czairna bród- czerwone - me zalezy mu na 

• · · · k t' •t ' k • I · d d · · k · k · ' tem. Gdyby chciał, mógłby obe-
Problem ten Jątrzący wrzód na ~ t yc21nie, ze wes Ja WJ ens a me więc napa y ywersy1ne. a, mespo 01ne oczy, nerwowe . . k . . b" . h 

organlizmie pa~stwowości stał się'została dotąd załatwiona, a pomię-! Policja pograniczna jest odważ- drżenie rąk. To h1aro.nkB.
1
, niedgdyś g~:~ych

11

b~l~;'d:Eg7'fpts;;!'i;:ż ć wy-
. . '. . d L:" • p 1 k · • • d " ' . ·· 1 b t ł . partner gry z.tnar ego ró a E warr 1 Y spa 

ostatnto Jednym z najważ,nteiszych, zy "LWą 1 ois ą istnieie zis 
1 
na 1 ottarna, a e w z y ma ei d g· 1 k' g .. L • ceru pod piram1dami, ale zał.ożę 

. • , . · • • b • . d' . b' a an 1e s ie o, ieuma z naipo- . . d . 
zeby nie rzec _ dommuJących za- J~szcze. zawieszenie ro~ s?1e .•e, hcz 1e.. . . pularniej·szych postaci w Monte I się, .z~ za trzy. ni p~ze~ira wsz.yst-
gadnień naszej polityki. z faktu me zas fakt.yczna w po1ęc1u mię.I StWlerdzono tu dokładn1e, ze Carlo. Niegdyś towarzysz zabaw ko l ie~zcze kil~adz1esiąt tys1ęc:y 
tego doskonale sobie zdaje sprawę! dzynarodowem równowaga. istnieją po tamtej stronie granicy króla, obecnie biedak, któ1·y z.a- bguldd~now ~ołłozy .. Być moze! ze ' ' I -1- 1 • d • ' d I · t · · I' g kt ' · e zrn mus1a pozyczyć sobie 5 
opwia z.agramczn..a, a zwłaszcza D:z.isia1· i'ednak opór miesz.kań- centra wys~o en1a, g zie orgaw~ owo ?ny JC~ ' icze, o os . po- <1tilden6 .. eh . • ć d 

· · • • • • · ba d d · • d1 • częstuie papierosem Zostawił w "' w, az Y zies parzą ną 
meprzy1azme dla Polski usposo-

1 
ców kresów podsycany jest przez , ZUJe się n Y ywersYJne a ~tą- N' - · k f · · b · }· t d kolację ponieważ w czMfo .try 

• , • • j ł h d, p t k 1zzy · swoic u ry 1 przy y u o , • d· . · :s 
btone ~fe·~y,, ktore n1eomteszkały I trzy czynniki: przez budzący si~ lg yc nap-~ ow ~a . 0 s, ę. Sopot bez feniga i żyje teraz tyl-1 człowiek ostaie ogromne·go ape-
kwestj1 uzyc jako argumentu prze- patrjotyzm i uczuoie narod()we, l Rząd więc· widział się zmuszo.., ko nadzieją zdobycia takiej sumy tyt u. 
ciwko nam • ., przez agitaci' e bols.zewicką a wre.I ny przedsięwziąć środki ostatecz· pieniędzy, aby mógł kupić sobi~ I k ~arfo. kza?b~erwowa~ d~~· 

· ' I · zmilitary , h g b'l t k 1 · k „ k fr · 1 tora z 1a ąs ruesamoWltą, zimną 
Ostatnio prasa angielska, zwła- 1 szcie przez ~iwój kulturalny i 

1
• n~ 1 G -ł ~w~bc' 01~ki~onę ~a· z~~wu 0z=~~wąl' otpy 0~ią

1~ku Pr;e 
1 niedbałością t<oz.dziela karty. Gra 

szcza zaś liberalna, rozpisała się ekonomkzny od czasu i1llkorpo-

1

DlC. ~er~ owle 0 ię 1 ebrlo~'nl~- ..rrał wszy1>tko Chodzi od stołu d~ \ona przy wszystkich stołach, wszę · I' " h b , d bl'ki two wo1ewodztw a stan o ęzenia 5 
. · • d · · t · t . obszernie na ten temat. , taC)t tyc o s:r.arow -O repu t , ' , stołu i czyha na to, czy ktoś wy- ~1e J~S . '- zawsz? ma. o sam~ n~c 

Zrozumiałem jest oczywista, że I polskiej, w kt. órej dominujący I ~?Up~łnia całokształt ~:Uz~dT.en, gra. SzczęśHwy gracz musi mu u- ru_,e m?w1ą;edspo1rzeme, tak tz nt-
k r , , · t · k t r 'l wpływ mają tendencje centrali- pz.y1etycb przez Judnosc, Jak to służyć". giuy me wia omo, cz.y wygtrała, 

z ~bl?.1~zmJ~c1d ~J Ns . orzys a hl nasi i styczne się łatwo można domyśleć, bez Czy widzicie tego pana w bra- czy J>!'łzegkryllwa. W ub1.egłydml roku 
na1 1zs1 sąs1e Zl- 1emcy, a y na -· • . • b . . I · wygra a i rn tysięcy o arów 

ł h 
„ 

1 
• ! We ws-z stkich t eh trzech dzie zhylmego entuziazmu. zowem u ramu z orygma ną pny- 1 d . . . k ' 

amac prasy rzucie a armu1ące Y Y W 'b • płaszczoną czaszką? To artysta z a e awno JUZ wsz-yst o przegra-
wieści 0 „nadciągającej burzy na 1 dzinach istnieją błędy, których • ten sposo stw~rza, się z:i.- Va~iete w Tivoli. ·Co wieczora ła. Obecnie łudzi się nadzieją, ±e . " l d 'fłł 'k ~ 'rzewte nowych konfliktow. N1el . . . odzyska swoi'e mil1'ony N1'e us'm·e 
Wschodzie . . rzą mo,,, um nąc. , „ , . , przegrywa wszystkie p1emądz.e, z 1 • • • • • • 

1 

Przyznać zaś trzeba, że kam-. Na Ukrainie od czasu unji Jubel- brak więc oznak zbh~aJąCeJ się wyjątkiem f.rzech guldenów, któ- cha1:1e się, ciemne. 1 posępne ~ą 
I k

. · t • t lka burzy Nikt nie wie kiedy burza . t b d k · · drbg1 przeznaczenia. Trzeba Ją 
panję przeciwko nam rozpoczęła s 1ei, rwa zac1ę a wa o zwy- · ' ie mu są porze ne o anmema b ł 'd . ć , K h' ł 

• t lk • • k k · 1 c.ięstwo uczuć narodowych na wschodzie się rozpęta, ale ka'ż. hangurów, stanowiących przed- Y 
0 dw~ ~ie w?w1kc:zas.t I 

0 N1~1-a me y o n1em1ec a pras.a rea cyi- • . • • „ ; t . . 6 praw z1wie w wie un s y u. 1 d 
na, ale nawet pisma umiarkowane Trzeba przypomnieć, że jednym dy JeJ oczekuJe • m.oż iego p~pt·~ '!'· · . cl nie ośmieliłby się do niej zhliżvć, 

dni h t
, 'aki Tyle nie.mcy umiarkowani piszą . " ona mo1a i Ja - powrn a - d , . . d . t h . 'ć . 

i dcmQkratyczne. z zasa czyc argumen ow, J e- · - moż_emy . :uacistiąć paska , ale cóż- z1s1a!, z ana ies na O>J110S po· 

W artykule wstępnym 
11
Deutsche mi operują nacjonaliści polscy- 0 n~. • by powiedziały kangury, gdy- I szulrn1ących rnzrywek mężczyzn. 

A1lgemeine Zeitung" podkreśla kH- jest twierdzenie, że ni.ema narodo· Nie ~~le to, a~e st warz.a. sm~t.- bym irp . zacząl. o~.owiadać, żem j A teraz piro,szę r.z.ucić wzrok!em 
kakrotnie z naciskiem, że sprawa wości ukriaińskiej, ani białoruskiej, ną ~ł~s,c r~~lneJ rzec~ywistosci, przeg.r.ał l.ch obiad? , ~o czytelni. UJnycie .tam o·sobhwą 
'- ' h d · h t • 1 k' • istniei'e tylko pewna różn!ica di'a- z ktoreJ częsc społeczenstwa pol- Spo1rz.c1e na lę wysokoą damę' figurę. Męzczyznę niezwykle wy· 
Kresow wsc o me , ei "po s ieJ · · • , k I t J j k' t t 
1 1 

d'' • • 
1 

• • d 11 kt, t b • 1 skiego me chce sobie zdac sprawy. w cza:rnym ape uszu przy s o z so 1ego wzros u, w czarnym tt· 
ran Jl, tei ciąg e czynne) rrre en-, e ow, zresz ą ez znaczema po- N' h b' . t t t bakar-ata Ta kobieta była da- . żuTku, zatopionego w czytaniu 
iy-może się stać kwestją między- ' litycznego. Niewtajemniczonym na te c cą ,so ie 2

' 
15 0 Y .ego. pro- wniej &-y°zjerką, obecnie jest żoną I gazety. Punktualnie o wpół do dru 

narodową". /rzuca się siłą ·rzeczy zapytanfa, ~lemu: ktorym. z~czyna ~ię nie n~ ba;i·dzo bogatego człowieka. !,giej godzinie w nocy zjawia się 
gdzie wreszcie kończy się owa zarty mteresowac zagramca-zdac Pierwsza żona obecnego jej mę- ten człowiek i z całą godnością. 

O wiele ciekawsze refleksje na • · --!t.! • d • kt • · ł · · d · · t · · · · b l „nic nie znacząca, z agitacyjnych Sprawy t czyu_i1..1.H.1 miaro a~~e, • o- ża z~J~ a JeJ ;iwnie1sze s anowi- me zwra.caJąc ;iwag1 na o. ec!1yc .~ 
ten temat snuje „Vossische Ztg." względów stworzona różnica djaJ re rozwiązame tej kwestJt widzą sk~ i !est fry~Jerką, to t:ik . byw~ wyszuku1e sobie . gazetę .1. siedzi 
w obszernej korespondencji uWar-

1 
kt' " Iw bezwzględnY."h rządach ~enerał- w zycm. Kobieta ta zd. a1e s1ę hyc bez ruchu na swoiem m1erscu. --

szawy. e ow • . d' - • opętaną ·przez demona gry. Ma O godzinie drugiej wstaje, prze-
,Artykuł ten, zatytułowany .nie- Czyż nie jest niebezpieczne lać · woiewo .ow. . • d wszystko czego zapragnie: pienią- chadza się po opuszczonych na 

dwnznacznie „pznaki burzy" do wodę na młyn panslawizmu który ~ ,w o~h~zu wazącyąh .~1~ ~pa • dz-e, bi.żute1ie,, i:u!o, ale gra .. bez- pół ciemnych salach rulety. Tam i 
t . d . ' b ł kow dz1e1owych na ses11 hg1 naro· ustanme w dz1en 1 w nocy, n1e mo z: powrotem. Nazywamy go du-

pewnego stopnia precyzuje opinję em st~ o znacza, ze ~wsze. Y j dów w Genewie zapomina· widać 0 że żyć bez gry. Jeżeliby mąż ją chem rulety. Nikt nie widział te. 
sfer demokratyoznych w Niem- opacznie przez 9ola.kow poimo-

1 

tem p. minister Skrzyński. . związ·a.ł w domu, toby i tak uc~e- g? człowie.ka g:ając,ego. Nikt go 
czech na tę sprawę. wany. . . Ale 

0 
nabrzmiewającym wrro- kła, azeby grać .. Przeg:ała m~1ą- m~ zna. Nik~ rue wie czego chce. 

Charakterystyczne wrzenie i ko- Przechodząc do drugie) przyczy- · d • • , • In b tek - przychodz.1 tuta1 codzteń, Widmo, napoł kandydat na pa-
zie zapomu~ac rue wo Or o mo- · · l' t b · · · d · t 'ł d · · · 

tłowanie idzie ze wschodu _ pi- ny do wpływów zewnętrznych 1 • , • , , ieze 1 po rze uie p1emę zy, sprze- s ora, napo ozm"ca w1ęz1ent:1. 

V Ztó
" • t I t·~eba podkr 'I" · t , :I z~ on pęknąc n1espodz1ante, daje swoje perły i samą siebie. - Może on wogó]P już nie żyje_ , a 

sze ,, oss. . - 1 rzyma w moc- .• es 1c m etllSywnosc z b' t lk ł 'ł · I'k · , 
. . "' . . , . k „ b I . 1 _! • Observer. gu 10na. y o wy oru się z 11e t s1row 

.nem napięcm k1erowmkow pohty- a CJi o sze.w1c.1UeJ. . . Pewnego dnia otrzymuje tele- djabe1skich''. Może przegrał kie-
ki polskiej. Im bardziej poniżonym jest ten, • gram: Dzfacko jej umiera. Jedzie dyś wsz·ystkie swoje pieniądze i 

Narazie na horyzoncie niema 1 któreg-0 bolszewiccy emisarjusze ( W łiSZYSfOW kl!-h do domu, wieczorem dziecko u- obecnie skazany jest na to, by t.:o 

żadnyc? oznak, ~le czuć niejako I chcą zaagit?wać: tern ~atwiejsze i j \VłOSZBCh. marło, a w nocy ona siedzi już tu- noc zjawiać się w salach gry. 

w powietrzu powiewy oddalonego prostS\Ze ma1ą oru zada.me. ł O 
ogalska i nie usposabi.a to bynaj- W tym wypadku zaś mają o.ni 
mniej optymistycznie. szczególnie łatwe zadanie • 

. Nadciągająca jesień przyn1esc Znamy wszak dobrze w Niem-
może sensacje, które _spowodują czech tych apostołów, którzy stwa 
wysunięcie spr a wy polskiego n:ają w oczach mas z nędzJ•-wol­
wschodu n.a pierws~y plan, na mar- ność, ze zniszczenia indywiduali~­
gines wydarzeń politycznych. ·Kto mu-zbratanie ogólne. 

wie: ~zy nie p?wstanie tam AI-, Na wsch.oo~e ~i.ałaj~ oni bar-
zaqa • totaryngia? dzo zręcznie 1 um1e1ęt01e. 

Kto wie, czy o władanie nad Przyjaciele ze wschodu opowia-
fom terytorium nie popłynie tyle dają więc chłopom o rosyjskiej re· 1 
kz i krwi, ile popłynięło po-dczas formie rolnej, o radykalnym po·. 

waik, ~ AIU:cję i. Lotal'yn~ję? _ ł dziale zie~, a w Polsce reforma 
Fai,uetn 1e-st ,ednak, ze Polska agrarna me została dotąd wyko­

z swych kresów wschod.nich nii.e nana i nie wydobyła się z za.ka-
wfole m~ała pociechy. marków szacherek pal'łyjnych. 

?opii~ro prze~ półtora :okiem Tak, częściowo na wschomie ~ 
U(~.a~o~ s~ę. urzędu?ącemu ~owczasl przeprowadza się reformę, doko- . Deputowany faszysto„ 
m-m1s.~0~1 spraw zag~amcznyc~,,nywując ekspriopriacji? ! wski, Casalini, zamordo­
Skrzynsk1em1u: uzyskac uznan:e Sytuacja gospoda;;,.cza jest mar- wany w Rzymie. Mordu 
giamc. Po~s.n przez ko?fer,encię, na, tak jak finanse państwa, a~ dokonał robotnik Carvi 
mnbasadorow, te .n_ t>a1swiętszyl chłop obawia si~ walących się na 1 jako zemstę za mord po­
areopag przemocy 1 ;::ły. · niego podatków. j pełniony na Matteottim. 

Ale pomimo tej uchwały, wielu l Dla celów polskiego militaryz- ~ ~ ł , 
. tudzi uważa, że obszary zamiesz- mu synowie chłopów muszą siu- Czem P ukac 
kałe pi-zez ludność ukraińską i bia- żyć w wojsku, ·gdzie traktują ich usta 1 
łoruską - są swego rodzaju „kra- jak „obywateli drugiej klasy". Zęby konserwuje 

,,Sowieccy komisarze". 
Rozmowa z Eugenjuszem Czirikowym. 

Eugeniusz Czi:rlkow zadowolony iesł, I czyi ją na memłeckł mół przyiacłel Mau. 
te akurat w dz.ień 60-łetnkh urodzin w rycy Hłrszmruu, z którym zaprzyjaźniłem 
Wiedniu wystawJono jego sztukę: „So- się jeszcze w Petersburgu. Jest to dra­
wi 2ccy komisarze". Wiedeńczycy pamię-1 mat socjalny, który oświetla rozkład ży­
ta!ą dobrze Człrikowa, którego silny I efa rodzinengo w Rosji, pod wpływem 

sce1t-iczny dramat „Żydzi", wystawiony I wstrząśnłeń pon.tycznych. Szłukę te mo· 
w cudownej oprawie, odniósł niebywały I żnaby nazwa~ dramatem 7,amłeraJącej 

sukces. W wywiadzie Czirikow oświad- 1 lntelłgencjj rosyjskiej. 
-czył: Wystawa „Sowieckich komisarzy" I 
przeszła moje C'C2ekiwania: Dramat ten · W „Zwie1'Zęciu z pCtdziemł", kt6ra to 
pisałem w Pradze, gdzie oMcuie state ' rzecz ostatnio zos!"1ła _również przeffo. 
mieszkam. W roku 1920 w Kolomnle po<l maczona na cz.eski, probowałem przed­
J\'lo-skwą, na zebran·łu nauczycielskiem, stawić .so.cjaI~o-~sycboioglczny wpływ 
ośmieliłem się skrytykować d~iałalność rewołucii na zyC'le towarzyskie, Dzieł-O , 
iednego z komisarzy SC)l'l,'..i~okich. Jestem fo jednak Pozbawione jest kmde11ct1 DO­
m.ieńszcwikiem, t. Z'll. n'ależę do umiair- litycz~ęj, jego głównym motywem Jest 
kowanego odia-mu rosyjsk~ei social-de· potęga miłości. W trylogii powleścfowei 

. Mł d • .„ P 't" ł R"" i " 
mokracli. Przez to samo byłem potitycz- ,- „ 0 ZJez • „ <>wro " uuz na · 
nie i:mdelrzany, ale po wygłoszeniu tej. r>rze~~tawnem l13!mfo'llszą intelige11cię 
mewy w Kolomnie, nie byłem pewien ży i rosy;ską. 
cia. Uciekłem więc do armil Denłkina i 1 · Również w ,.Komisarzach sowi-Ol 
cpu~ciłem Rosję. Przez Belgrad i Berlin ' Vich" ule wysun~lem zagadnloń polftycz· 
przybyłem d-0 Pragi i tu zacząłem pra- ! nych na pierwszy plan. Uiąłem tylko '\ 
cować. Tam również zakończyłem me>ią ramy artystycz.ne zagadt•ie<nia chwili O· 

sztukę „Dom Koczergi
0

na". Pr-zetłom:i- hecnej 1i tętniącą moc mifo~c>i. 

jem ·--ku:iowanym" przez Polskę. Wydane przed dwoma m.iesią- jaknajlepiej 

Ludzie ci nie chcą uznaćlcami bez zasięgnięcia opinji mniej- zna.nr eliksir N, owa . opera Masca2nie"'o. 
uchwały ambasadorów, jako. ·po- · szości, ustawy językowe, nie za- i St t 1111" ·· 6 
siadającej moc prawną i wypowia- dowoliły nikogo, prócz, oczywista, 1 ! ~~ f~ oma o Pfotr t~::scaimi przybył do Berlina, 

1 
fog" oświadczy!. że wyjcżlłża 11 :i~t<,>1mic 

dają polS'kiemu, nacjonalistyczne- ' narodowej demokracji. I „ f• ' ' • • I aby asystować na \nauguracyjnem przed <itł Paryża, a·:rhy i:im ost:'tc.:7.a·c om6· 

mu impe:rjalizmowi wojnę. ! Mniejszości wschodnie '>oddały · -~J,:~~Jr§J.+ dwzma~n,!a. dz 1 ą s tł a I st~wieniu „~i -dy", _ 11tóra zosta.ie W:J'S-~a- wić spr:n; ~" z w i;)z'.l!IC 
/ "y,;, "·ci;ieu 

t J>!!>Jlłl:i>I" 1. ezyn1enUJe u s a wmna po-O eęo kterunklem. W wywia· S\\ ei JJ{JWc.j oncrv. 
Polacy stoją na stanowisku „be .- i.lsiawy te ostrej krytyce i odrzu- 1 fll~\L'1l!!lLl'lffiniifl t , "·''~"1"''~~•1• Opinje lekarzv-dentvstów I ózie z kfflei::pon<lentcm .,B. 7~ i1'm Mit· 

ti possidentes". ciły je kategoryczn1e. 
1 

i'""'"'~'~" "'' ' (· 1 ' 

N 
~ tli-l'Li-1"• 1'1. !Jl'Z)' flakonie _ ..,......,.._, ___ ,..~· ·~~~---~„„ u~~-· ·-·- _ · „ "~· ·• ' - ~ ' 

acjonałiści polscy chcą wcielić Te 1Jstawy sytt· ~. ::-'~ rJ :-r:nrs·:yły U 5" 
te wszystki.e kraje, które Polska ' i nic.· można ich w żadn~r1r: wc1pv.d- .... Dos;;.~-"" &kt.;d-;.;,h-- 1 Czv-ta1f c~e .r:, ~o· ~:: ··; · ~ ~ ... ~ ~: ~ ~.l\.ł'" l'6 

- .I „_, &J)tee-FOA ~,... .l - ~ .ł .SI.. 9 9 ~ 1ił..J - Jiił. ~· "- 'iJ & 



„KUltJ.eR \VIECZOR.rIT", Wtorek, dnia 16 wrześnła t...,m~_r_. ------------------8-

lco az1Ef!JJiESIEij Walka o władzę w kasie ch1rych. KrółBstwo Boże za 10 lat 

I 
· Dziś: Kornele'4o M. P. Przed dzisiejszem posfedzeniem zarządu. Wykład Badaczy Pisma Swiętego. 

WRZESIEN .Jutro: Lamberta W dniu dzisiej·szym odbędzie miesięcy , mimo, że spór materia!- Właściwie nie jest rzeczą pism święcą Wniebowzięcie Panny 
się posiedzenie zarządu kasy cho- ny został przez lekarzy zaniecha- codziennych refernwać swym czy Mar;i. 

16 Wschód si. o 'i?· 5.11 rych, na kt6rem ostatecznie zade- ny. W dalszym ciągu są zarzuty w telnikom kazania religi jne, wygła - Mówca zaprzeczył istnieniu pie 
Zachód st. o cJ, 5 50 cydowana zostanie sp.rawa zarzu- pismach białostockich, że dr. Szaj szane przez kaznodziei jaldegokol kła i czyśca . dowodząc swą hm~ 

I Wschód ks. 7.54. w tów czynionych dyrekto.rowi ka- kowski nie oczyścił się jeszcze z wiek wyznania. ale kazanie . wy- w podobnie humorystyczny sno­
sy chot'ych dr-owi Szajkowskie- za.rzutów natury kryminalistycz- głoszone w ubiegłą niedzielę w sób. Powstanie legendy piekła 

Zachód ks. 
8
·
28 

r. mu. · nej. ~ dla~eg~ lekarze. ni7 c<b;~ cyrku przy ul. Konstantynowskie j przypisuje wpływo~i frlozofji Pla-
Wtorek Dlu~. dnia 15 a. 05 111

• Już w okresie walki o obsad ze- wziąc na .s1eb1e odpow1ed21alnosc1 przez p. Józefa Kretta, przedsta- j tona, a legendy ~zysca D~ntemu. 
-----·· UbyTo dnia 5 g. 5'2 ·n. nie tego tak odpowiedzialnego za pracę 1ego. i wkiela oddziału polskiego stawa- gdyż pismo św. me o tern me wspo 
Bibljoteka Publiczna, ul. stanowiska wskazywaliśmy nieje- Dr. Rosiewicz oświadczył , że dr.• rzyszenia badaczy pisma św. we mina. 

d dn01krotnie na koniecz.noś,ć wy- Szajkowski zamykał w Białymstl)- ·1 Francji, może stanowić wyjątek. O woinie światowej mówił . że Andrze1·a 14. Otwarta w ni po- · · 1 · · 1 k l · · · sw1et enta staw1anyc i temu an- ku ambulatot'ja podczas strailrn , · bo p o nierwsze w prasie było 73- iest ona wype me mem przepow1e-
· wszednie od godz. 3 - 9 wiecz. dydatowi zarzutów etycznej i fa- wydawał o-dezwy przeciwko lek'!.- powiedziane jako wykład , p o 2-~ie dni pisma św. o powstaniu brata 
Miejska galerja sztuki, chowej natury. rzom, podpisane przez podwład- ze wzi5lędu ra r-;utralne miejsce w przeciw br atu. Teren walki -
park im. Sienkiewicza wystawa Staliśmy bowiem na stanowi- nych sobie ludzi. wydawał w Bi:i.-

1 

którem zosfalo wygłosz one, po tri ta bibliina Dolina Józefa ta . w 
malarstwa, rzeźby, grafiki i zdo· sku, że dopiero po stwiet'dzeniu łymstoku tygodnik w celu walki z trzecie z powodu wielu arcycieb której odbył się przepowia<l.anv 
bnictwa pol i:;kiego), otwari<l od niesłunności i bezpodstawności lekarzami, że za siadał w pre?.y- wych mo n1 e1'tów. zasłu~uiącvcl'. sąd - sąd iedynie nad chrześcii:>, -
10 r. do 8 w. Łych zarzutów, stawianych dr-owi djum wiecu, na którym rzucano n : ewątpliwie na pcdani e do sze,·- na mi - sąd straszny, bo wedle 
CzYtelnia „Tow. prz'Yia- Szajkowskiemu przez o:ganizacie kalumnie na lekarzy, że trzy dm I szei w{8 d 0m ośd. infonnacii µrasy przelano tam. 

ciół Francłi", ul. Piotrkow- k' b d · · • t ł 1 " ,. 5 1 ł I d h h 
zawodowe i poszczególne iednost sie·dział w areszc.ie za nadu. żvcia l ... Wvkłc d" ,,...

1 
o!)· r-zed zil o ńólin.· 17,5.00.000 Jitr6w krw.i lu.dzkiej·.' 

1, ę zie można pow1erzyc s a- przy p_oborze rekruta. w Bia yrr.- s· ,.,1·ew relir1 .. ii'nv z t owarzyszenie.ii po eg. o 9.000.000 u z1 , ac or.o.' ska 103, otwarta co<lziennie z wy· · k · t t „ ł · 1 t" - b hł 11ow1s a w tns y uc1i spo eczne1 w st~ku i ,został zwo mony µrzez sę amatorsk:e; muzyki i odmówie-
1
. :ia1m;nne . wy uc e no , wo!n.1e, 1ątkiem · piątków 01 6-8 wiecz. tem mieście pracy. dz1ego sleoczego z powo<lu braku niem m<"dlitwy, po które j zabrał . 1ak h1szp~nka. tyf~s plam1sty t :n· 

Innego zdania, · oczywista, byli dowo<lów, że będąc lekarzem w le · głos p. Krett. I ne przyniosły śmierć dalszym Je'" 
popierający tą kandydatąrę me- gjonach nietaktem śwym naraził p , . , . ńo' tł " j denastu milionom ludzi. 

D • • • •d • k · k p " kt' · rzemnw1en1e swe z IS ry """ , R „ Z!S18JSZB Wł łl\VIS a~ nerzy ze zwtąz u " raca 1 ,O- stę. zwał referatem informacyinym Cl Głod: zwł~szc_za w O~Jl, wywo-
rzy za wszelką cenę, przy pomo- Wohec takiego postawienia celach badaczv, pisma św„ któr1v łał zd,ziczeme, ze człowiek zjadał „ Teatr Miełski": 

„Kłopoty genjusza" 
„Casino„: 

„Romans królewski". 
•• Odeon„ 

„Mały grajek"'. 
„Luna„: 

„ W kajdanach małzelistwa". 

„Grand - Kino••: 
„Teodora" . 

Kino wsp6łdz. pracown. 
państWOWY'Cł.: 

"Nocna eskapada". 
~„Nowości„, 

„ Człowiek czynu•. 
„Miejski Kinematograf 
Oświatowy" 

Dla dorosłych: „Ginące światy" 

Dla młodzieży i dzieci: „Karze. 
tek nosal* (baśń w 4-ch częśc.). 

a 

Szkoła tańca 
W. Lipińskiego 

rozpoczyna co 2 tygodnie nowe komp· 
plety Zapisy: Ewan<;tielicka 17 front 
5 pię tro . 005-1 

Dr. med. Gustawa 

Zand·Tenenbau mowa 

cy najbrutalniejsze.i i najbard-iiej ł k 
d o5' • 't „ taral' "i'ę snrawy frakcja socjalistyczna :i: 1.- mają ieden jedvny cel szukania I cz owie a. 
~mago.,,lczdn7! agi aC)t s . 

1 ·~ mierzała głosować pt..ze'ciw pod pi- prawdy w biblii. przemilcza uei I Pewien rosjanin stanął przed są 
pt zeprowa zie swe zam1erzen1a. . d S 'k k 1 · · k · · d · · 
Zarząd nie mógł , jednak przE:z. sak1:1-IU u

1
mowy zd r;emb I' z~1do~: . i czy wy ohsz awia.n~l kp~zez s 1ę~y 

1

. em, ze. rł 
9 

'b • • 
dl · d „, d 0 • I s· 1m. nnego z artia y i 1e D:'l <i p'anuiącvc wyznan . torzy - w;i. poza oso t pierwszą czas azszy 07sc o por zum1c- NT p R kt' t .1. . , db . ł' . : ł 9 6b d t · t · - · t t · ł 'ł . . -owcy, orzy pos anowi 1 mem mowcy - aią g owme o pozar os a prze ewszys • ma w eJ sprawie, o ez wy om . , , d t · · d · · · k · · · 1 k' · specjalną komisję dla jej zała- pirze1sc na emi sprawami o pr,. cią!1męcie zys ow z w1ernycn .iem swą zonę, 

twienia. rządku. swej parafii. ' Oto wypełnienie biblijnych prze 
Komisja ta wysunęła dr-a Szaf- W _końcu ~.whwalono wysłać de Oświetlił k; kilku przykłada'Tli. pov~ied~i, o~no~zącyc~ się do o-

kowskiego i zdawało się, że spra- le~acię do Bia_łeg~stoku, w celu I tak pewien proboszcz katoli - kr.eslema .~ma. 1 godzmy! w któ­
wa ta zostanie załatwiona po my- ~c:mforn~owanta się co. do sł?szno ckiej parafii św . Antoniego w Oe- r~J nastąpic. miał sąd Bozy, my_l­
~li działaczy z polskich związków. sc~ stawianych, dr-owi Sza1kow- : troit fMich.) w Ameryce. na cele rue - z~amem ~ó~cy - spodlte 

Stało się jednak ina-czei. I sk1emu zarzutow, I parafialne urządził bazar. czyli za ~ra.ny rownoczesme z końcem 
,Już po zatwierdzeniu dr-a Sz:łj- Sprawa ta więc rozstrzygnie się hawę z grą fantową, Na fanty, o- swiata . . . , 

kowskiego, gdy ' rozpoczęły się . w dniu dzisie jszym, a epilog 1ej f rzymywał od swych parafian. spo -1 . Sąd ten ,1uz . s~ę odbył-a _b~ła 
wielce budujące targi o pensję dla '. będzie niezwykle ciekawym. , ro najprzeróżnie jszych przcdmi0- nim ostatma WOJna wszechswta• 
niego, ~ystąp~Ii z poważnym.i za- J ~dyby bowiem wszyst~ie pe- lów, mi ę·?zy inne mi i ży~~ świnię . fowa. . 
rzutami przeciw dy.rektorowi k:ł- , wyzsze zarzuty okazały się praw- Chcący 1ą zdobyć, musieli opła- Sąd odbył się tylko nad chrze­
sy, lekarze. ! clą wówczas działalność przywód- cać po kwotrze to jest ćwierć do- ścijanami, gdyż, choć posiadają ob­

Podnieśli oni na ostatniem po- · ców „Pracy'~ , którzy na odpowie- lara, za co uzyskali prawo wstęp11 j.awiającą prawdę biblryę, nie wy­
siedzeniu cały szereg zarzutów, dzialne stanowisko wys:uwaią te- do sali, w której na środku za pel'liaią jej p-ostulatów. 
twierdząc, że naczelna władza le- go · pokroju ludzi - nie wyma- zagro:Jzeni.em zriaidawała się owa! Pomijając zabairwienic religijn-e 
karska w osobie naczelnika izby gał a by dłuższych komentarzy. l świnia. K{ o zdołał pnez pewien całe•go przemówienia, ustęp ten o 
lekarskiej .w mini.sforsty,rie okrei:li : W prz~ciwnYl? }ednak razie za- wyznaczony okres czasu _św:n i ę : wo:nie WSipaniale harmo~1izo:wał 
la dr. Sza1kowsk1.ego, 1ako czło- rząd musiałby się dobrze zastano- utrzymać 7.a ogon, ten zosta1e !WY z planowaną na przyszłą medziel~ 
~ie~a, postęp~~anie które~o n_i e wić, czy J?lOżn~ funkci,e dyn;ktn,~a ' cię z cą. ~'"'inia wyrywa~a się, po- wszechświatow„ ma~ifeSttacją -
ltcuie z godnoscią lekarza, ze C!l'. kasy pow1erzyc człowiekowi, kto- w<:tały sn:1echy, krzyki, awanturv przeciw wojn:ie, 
Szajkowski podtrzymywał straik ry o podobne rzeczy był askar- nawet, okre~lony czas minął i nikt a także 
lekarzy w Białymstoku przez 6 żany. mk. 1 nie zdobył świni. z nastrojem obecnych, 

- D • Ksiądz pt oboszcz tylko zyskał, co wdzięcmie świad1c1zy o 
bo miał usposobieniu pacyfistycznem mas 

pieniądze i świnię. w RzeczyposipolHej pohkiei. 
11Pobożni słuchacze" nie okla- Mówca nie omi~szkał też wska-

) skami, ale wybuchami śmiechu zać, że sprawiedliwy Bóg nie wy-
O sanację gospo·darki komunalnej. 

od 1 · I k d ł b d g I' t od now sfochał błMań ofic.1'alne·ńo kleru, powstania państwa po shie- tóre zarzą zi o z a anie stanu rea owa 1 na e wyw · Y sza - . ~· . . . 1S 
Choroby kobiece i aB.usxerja go. miasb b,..,ryk&ią <.i.; z "lrudnn- gosocdarki miast wvdzielopych i nego pana prelegenta. kBtory po swahątym,~<:hl bśpieBw~ł: 

Wólczańska N l'. 4. ściami na lury fa.a'.nsow'i"j , a n; c- prz~dłcżenie wniosków, mających j Dalej mówił p. Krett o pewnym t " o·~e . cara c irann • UJ 'k 0~~ 
Przyjmu je od godziny 5 do 5 popolud. kt;Jre z nich stoią '1opro·stu na j na celu sana. cię gospodarki samo- . popie prawosławnym, który dla wsp:·eira1 na.~ cesarzi\, }et? h rai • 
-------------- p~zv.tn15r.ią . ' rządowej. W obec f'e;g-o p. wojewc. w_ygody za~iast ~ygłaszać kaza- ale_ ich t°'d.1 z_vłk.· \ ~aBuck- ic_: wy: 

Dr. s. Xantor 
~~ "N.:jalista chorób 
1venerycznych skór 
nych i włosów. 

111 i" l()trkowska 144 
róg bwange!iekieJ. 

Telefon 29-45. 

Istotną p"zyczyna. takiego t ~ da zwróri1' się do p e de t 111a na s tępu1ąco się urządzał: wy-z,szy i zię 1 ei os teJ spira ~ s c.· - -
1 

· • pr zy n a 0 · • 1. k' • ł wiedH1wości 
nu rzeczy jest w pierwszym rzę- wyrażenie opinii w powyższych . Bra~ b 1b 1 ę do rę t i pyta swo- · „ ' , . • 

1 dzie fakt , że w okresie zaborów sp.rawach , dotyczących w szćze- ich wiernych: mamy dzis Polskę, ktoreJ me było. 
Choroby skórne,wene- miasta, zwłaszcza w b. Kongre- gólm.ośc i : 1) błędów i ni.~domagań - Znacie tę książkę? . . Sąd Boży był, teraz p!r'zyjdziie 
rr,~~;:niiem~~zt~~~e;;~· sówce nie posiadały swob.ody do- gospodarki miasl wydzielonych; Słu~'lrncze,· nic nie przeczuwa1ąc Królestwio Bow! 

słońcem g óra k l m statecznej dla zapewnienia sobie 2) spornbów pop;rawy gospodarki wołalt: Prof. Novelfe z Filadelfji w A.me 
p~~i~f;~ts ~i:i wydatnych dochodów na inwesty- tych miast i uproszczenia manip11- 1 - A znamy!_ ryce głosi na podshwie swych !>a-

Dr. med. 

ff. Różaner 

9 i pót i 4-S. cj.e i prace związa.in.e z normal- l'.łcji biurcwej; 3) racjonalnych o- Na to _od.now1a~a! pop: ,. dań i s1p-ootrzeżeń, że 
r• od:r· pr%)1i~ci a. od a-2 Tel. 28 913 O 8 nem funkcjonowaniu samorządów szczędności w przedsiębiorstwaci1 -:- Jezel~ znacie Ją, to coz wam w ciągu najbliższych 10 lat 
f s w. Dla oań: S-G Dl k „ I z feńo właśnie powodu miasta gospodarczych i inwestycyjnych będę prawił! t . . . a S Z O i;; d h. . d . ·1 > K . b t· k , , nas ą.pi na Zletr.i D szykanowane przez rząd ca:rsk! samorzą owyc miast wy zie o- . aza.nie y o s onc-zone 1 pop niebywale wielki wybuch wul-

r. Dzienniki klasowe nie potrafiły finansów swych o- nych, o.raz w sldadzie personelu zaczyn·ał zbierać zwykłą składl<ę. 1.„„;c,,...y 

J M H ltrecht i uczniowskie oraz · d h I k w..,..,. ..,.. ' 
0 ł I a matrykuty poleca przeć na trwałych po.cl.stawach, a pr,acowniczego zarzą ów tyc ~a dru.gą 

1

niedzie ę, zamiast aza- poprzedzony 

A. J. O~fr0 111S 11 l. rabunkowa gospodarka okupan· miast. , n~a powtorzył znowu swe pv~a- największem dot.!'d trzęsieniem Akusz. i choroby 
kobiece. 

Przyjm. od 10-11 
14-6. 

Piotrkowska Z&. 

l n n tów ·dokonała reszty. W zwiazku z oismem wo;.ewód~ me Ale lud tym razem odpowie- ziemi. 
Stosunki te po odzyskaniu :iiE: - twa prezydent Cynarski ~yzn:i: d~iał. że ?-ie zna. wskazane;! książ- Wybnch wulkanicmy dosię~nie Sktad materj alów 

riśmiennych 

Piotrkowska 55 
tel. 554. I 0-1 

u 

podległości nie uległy zmianie na czył konferencję opinjo·dawczą na ki Pop me dał s1ę tern zb1c z .tro- krągu e.Jektrycznoe~o, ofacza•jącei,!o 
lepsze, a rząd miastom nie przy- dzień 19 b. m., w któ~ei wezmą u- pu, tylko. o~n.a~ł: • • • ziemię , co s.p m'loduje, że krąg hn 
sz.ed:ł z p.omocą, podczas gdy samo- dział przedstawiciele rady miej- ! - Jezeh JCJ rue znacie, Wt~ or adnfo bliżej powi crzclmi zie1 .i 
rządy musiały powiększyć wyda- skieL magistratu, oraz miejs·cowi có.ż wam „durakom•· będę p1·awd! i elektrycznością swą wyniS1zczy EF• tnie swe rozchody na opiekę spo- .działacze samorzadowi. l I znowu na tern zakończył ka- , na ziemi w~zvstkie mik roby s:zko-

HUMOR łeczną, a zwłaszcza oświatę. Na marginesie ~ej akcji, która . zanie. • . dHwe, nie siz.kc..:lząc jednak żyij.ą-
• Jeżeli dodamy, że w okresie bu powinria dać dodatnie wynikii i! ~la wyzysku. ludnosc1. są • wy- ~ym je·~feistwo.1:11 wy7:~ .. ze~o usttiop. 

(Z teki profesora P. Halperna). dowania się państwa nie mniano de.prowadzić do sarnacii zabagnio- j myslane rozmaite ~pusty, ru~raz iak zw.erzęta i cizłow1ek. 
mozności dokonywania kontroli nej gospodarki miejskiej narzuca sprzeczne nawet z głos·zonemi te- Wówcza!': 

W LóDZKIEJ RESTAURACJI nad finansami miejskiemi - wów- s~ę pewna okolic zn.ość, kłórej nie ! z~mi. ! tak w Krakowie ~~u 15 ustaną, cho~o~y, us!anie, śmierć, 
I RZĘDU. czas łatwo będziemy sobie mogli można pominąć milc.zeniem. j sierpnia ob~·hodzą. :iroczysłie po- czł?~ek ~yc będzte w1ec~e. 

Gość: - Ten barszcz wcale nie iest zdać sprawę z pnyczyn upadku Mamy tu na tnyśli fakt pominię- grzeb M.atki Bo~kieJ, a w t~m. sa- Qua v1v~e, verra! - mówi fran· 
miast w Pol·sce. da przez zarząd miasta prasy l mym dnm kato!i7y całe·~O . sw1ata ouz. kwaśuy ? 

Akcja oszczędnościowa, prze- łódzkiej, któ.ra również winna by- - w Polsce ofic1alnem SWilętem-1 
barszcz! prowadzona przez p. Grabskiego ła uzyskać zaproszenie na wspo- 01-----
Gość: - A ie śll rosóf - io dosyć we wszystkich dziedzinach nasze- mnianą konferencję. 

Ke.Jner: - Przeci eż to rosóf, a nie T.F. 

AFORYZM NA CZASIE. 
go .żyda gospodarczego - utru- Stwierdzić bowiem trzeba, że w Napad na szos1· e zg1· ers'l.71· e1· 
dniła w znacmym stopniu gospo- ir.fastach prowincjonalnych, a n 
ciaTkę miast. zwłaszcza w Łodzi, prasa, trzy- Olszewski uniewinniony. 

Bo~(nchrn nie ie.s t wszystkiem ; .~ o - Akcj~ ta poszła w kierunku mając niejako rękę na pulsie ży- , . 
tó•' kc· trzeba m i eć! zwężenia dochodów komun al- cia, jest niejako wykfadnikiem nic Wczoraisze rozprawy w sądz1e i ich odnośne zeznania nie rnog;). 

nych, na które to dochody rząd w domagań , b acznym obserwatorem okręgowym w sprawie napadu na n a!"uwać żadnych wątpliwości. 
~ONOL?~ PARWEN~US~A. v~i elu wypa~lrnch poło~ył r~lrn . 

1 

\'ia~ni,ej s z ych. w tej. dzie?zinie po- ! szosie ~giernkiej , którego ~tiarą Obrońca natomiast twierdził. że 
„Kto m n p1 c11.t1dzc. k n moze nasbdo- Następme u1emne skutki musiało sumęc. To tez naw1ązan1e kantak- i padło kilku handfarzy bydła, Jadą- zeznania poszkodowanych nie mo· 

wać ludzi lrn~atycl1. Może o·giada ć sztu- j pociągnąć za sobą ograniczenie t•1 z prasą miejscową dać może do- cych z Łodzi do Ale~sandr~a, gą. być brane pod. uwagę, MY:ź są 
k~ \I tea t rze . k tóra _ics t nudna: m :Jż~ J lub skasowanie kredytów rządo- dat1111·e rezultaty w tej palące.j s:p-.ra - zakończyły s~ę wyl'1ok1em ume- om konkurentami OhzewskreRO 
kupić sobi.l: obra.2, który mu się nic 0 0- j wych na pewne cele, np. budowę wie. jaką jest sanacja finansów , wi;infającym oskarżonego Olszew- ,. który także jest ~andl.a~zem _bydł.:i. 
d(·h:i: 1110ż2 intsz-:,c czyiać ks i ą.i:kl'. kti:. i::n1 ac hów szkolnych. rniciskich i rc organiz a G: 1a gosoo* 'sbego. Sąd po naradzie stw1c·rdz1ł, ze 
r:1cl 1 .11it• unzmnic. T.rl ko c»;[ryg- nic 11~- I~ W Lych war unk ach jednak n a - ciarki. !. ~ile ·bardzo za bagn;o~1c j \ · Prokurator doma1tał si ę wyroku , dowodów winy Ol szewskiego nie­
d zi~ ,11 16:,; t j e~ .::. , bo i.:-o ta k ze111dla. :.1i\' l r .~,y p o witać z uzt~a n i~~m akcję ·11 '. - p- zez bczp h now e d ziałani e wla .Jz s k~ zuja:ccg10 Olszewski;~o, w ~ lrn- 1' ma i uniewinn ił go. 
uuu.e •• i msterstwa spraw wewnętrznych,. koom.na1"1vch. X. I ZUJ4C, " posuoclowam ~nah a.o -



ł „KlJRJER \VTECZO:RNY", Wtorek, dnia 16 wrzdnia 1«n4 r. Nr 212 
--------------------------.... ------------------~------------et 

Zycie i sąd. nad czem radzić będą 
Dzieci zamordowały ojca. ojcowie miasta. 

Wczorajsza rozprawa w sądzie. okręgowym. 27 (II sesji) posiedzenie rady ref. r. Idźkowski: 2) nabycia apa. 
miejskiej odbędzie się w czwartek, ratu dla chirurgicznych operacji 

Podczas morC:erstwa byli obe- dnia 18 września r. b., o godz. 19 klatki piersiowej dla miejscowei:ro 
en: Bohsiaw Nr:..wak, Władysław i pół punktualnie, w sali posie- !':zpit.ala pod wezwaniem św. Józc-

(j) Dnia 19 listopada 1923 roku 
do komendanta uosterunku w Kon 
stanlynowie zgłosił sic Antoni 
iembowsl:! . zam;eszkały w Rżew­

ku i zameldował, że przed cztere­
ma ly~odniami ojciec jego, Ai1toni, 
wyszedł z domu W'raz ze s,wą 1'.0· 
chanką. Petronelą Tarapacz, i jesz 
cze nie wrócił 

Prosił przytem Antoni Dembow­
skii (syn) o wdrożenie poszukiwań 
i ustalenie mie;sca pobytu jego 
e>jca. 

stra oskarżonych Dembowskich, 
opisała, w jaki sposób wykryła 
sprawców mordu. 

Cały szereg świadków obrony, 
zeznał, o złych stosunkach pomię­
dzy zamordowanym, a jego żoną 
Józefą. 

Funkcionarjuszc policji, st. przo 
down. Wieczorek i wywiadowca 
Jędrzejewski zrekonstruowali cał­
kowicie zeznania oskarżonych, 
złożone na dochodzeniu policyj-
nem. 

Prowadzą.c. dochodizeni-e, palioja Zeznali oni pozatem, że .Tó7.cf 
powzięła podejrzenie, ii Antonie- Dembowski przyznał się do winy 
~o Dembowskiego mo~la zamordo- i zeznał, iż od 7 lat ojciec je~o 
wać kochanka je~o, Petronela, nie żył z matką i miał przez ten 
lecz w tym kierun.ku nic nie dało czas trzy kochanki; ostatnią z 
się ustalić, i am Antoniego, ani nich była Petronka, z którą mie­
Pet.roneH nie odszukano. szkal cxl czterech miesięcy. Z oj-

Dnia 31 stycznia 1924 r., ws.ku- cem mieszkały dzieci, je,go, Anto­
tck otrzymania od córki zagtinio- ni, Józef i Józefa. Pomiędzy dzie­
nego Antoniego, Marianny Pałasz, ćmi a ojciem, wynikały częste kłó 
dodaikowych zez.nań, wszczął wy- tnie z przyiczyny obecności w do­
wiadowca poHcji w Konstantyno- mu kochanki ofc:a. 
wie, Emil Jęd.rzejew,ski. ponowne Krytycznego dnia, podczas ko­
<locnodzeniie, które tym razem <la- lacji, ojciec zaczął im wymawiać, 
ło pozytywne wyniki i ustaliło. że iż zjadają za dużo chleba, wobec 
Antoni Dembowski (ojciec) i Pe- czego doszło do wielkiej awantu 
tron.eta Tarapacz nie zniknęli, I ~cz ry, podczas której Antoni Dem­
zosta:i zamordowani w zagrodrie bowski (ojciec) chciał zbić dzieci, 
Dembowskiego we ws~ Rżewek 
przez tlzi~ jego, Ant.on.ie~o, Jó- wobec czego uciekły one z mie-
zefa i Józefę i trupy są zakopa .. e szka.nia i schowały się na górze w 
w podwórzu pod płotem, przyle- oborze. 
~ającym do pola. Antoni Dembowski (syn) ode-
Zwłoki te z'ostały w dniu 2 lute- zwał się do rodzeństwa, „już tego 

go pr~ez policję ookopa.ne. za dużo, trzeb.t z nim jakiś koniec 
Oględziny zwł-ok wykazały u i.robić'', poczem wybiegł na pod­

Antoniego diwie rany na głow.ie, wórze, wziął siekierę i ujrzawszy 
wielokrotne złamania i pęk.nięcla wychodzącego ze stodoły ojca, u­
czaszki, zaś u Petroneli ranę na denył go siekierą w głowę, wsku­
głowie, która to rana narus,zył·a tek czego, ojciec upadł na ziemię, 
kość cza.gz;ki i mózg. zalewając się krwią. 

Wedłuf! orzeczenia leka,rskiego, Józef również zeszedł z góry i 
przyczyną śmierci Antoniego i P~- gdy Antoni {brat} dał mu siekierę 
t~onelii były powyższe uszkodzen~a do ręki, wszedł do mieszkania i 
cielesne, które powstały wskutek I uderzył kochankę ojca w ramię. 
razów, .zad,anyc~ ciężk.iem _tępemj Przerażona Petro.nela wybiegła 
narzędziem, z wielką. siłą uzytem. na poowórze, a wowczas brat o~ 

owak. Wawrzyniec Nowak i dzeń rady miejskiej, przy ul. Po- fa (wn. mag. nr. 910 z dn. 29 lipcn 
Adam Jóźniak, którzy slali na cu morskiej nr. 16. 1924 r.), ref. r. Zubert; 3) nabycia 
tael„ by ktoś niepcwołany nie zbli Porządek dzienny: 2 ?olarymetrów dla szpitali mi.ej. 
żył się dl zagrody Dembowski-ego. sk1ch (wn. mag. nr. 912 z dn. 29 hp-
Bolesław Nowak, został aresz- I. Komunikaty. ca 24 ir.), ref. r. Zubert; 4) opłat za 

towany w kościele w chwili, gdv IL Sprawozdania komisji ra- trumny, wyrabiane w warslll4:atach 
brał ślul-, z Józefą Dembowską. dzieckich: a) komisji do SP.'f'aW o- miejskich (wn. mag. nr. 765 z dn. 

Przedstawiciel oskarżenia pu- gólnych w przedmiocie: 1) regula- 24 czerwca 24 r.), ref. r. Macher; 
blicznego, prokurator Marceli Wi- cji ulic: nad Łódką, jej przedłuże- 5) opłat za świadczenia urzędu 
lecki, w doskonałem przemówie- nfa i Wschodniej (wn. mag. nr. stanu cywilnego (wn. mag. nr. 834 
niu, uwypuklając wszystkie cha- 738 z dn. 17 czerwca 24 r.} reff. r. z dn. 8 lipca 24 r.), ref. r. Macher; 
rakterystyczne szczegóły tego o- Nowacki: 21 zmiany p. 1 Ht. d. u- 6} taryfy łódzkiej rzetni miejskiej 
hvdnego mordu, zrekapitulował ze chwały R. M. A. - V z dn. 12-ito (wn. mag. nr. 819 z dn. 4 lipca 24 
znania świadków, odtworzył okro- czerwca r. b. w sprawie ustalenia r.) ref. r. Macher; 7) opłat za 
pny obraz skrytobójstwa. W rezul- ~od2lin otwierania i zamykania świadczenia urzędu rozjemczego 
tacie domagał się dla wyrodnych sklepów i zakładów w m. Łodzi w dla spraw najmu (wn. mag. nr. 802 
dzieci dożywotniego więzienia, a zw. z odezwą -inspektora pracy III z dn. 1 lipca 24 r.), ref. r. Zuhert; 
dla pozostałych oskarżonych ła- okr. m. Łodzi z dn. 5 sierpnia r. b. 81 statutu o podatku od towarów, 
godniejszej kary. Ref. r. Holenderski. b) Komisii przywożonych drogami żelaznemi 
Obrońca oskarżonych Dembow- sk.ar~owo - bu~~etow.ei w ~rze~- (w1~ ma.g ~r. 775 z dn. 24 czerv.:c~ 

sk~ch, mecenas Kobyliński wnosił m1octe: !l zmn1e1~zenl.8.;, 5:kreslema 24 r.), ref. r. Ma~he.r. c} kom1s;1 
0 uniewinnieni-e Józefa 1 Józefy w.zględ1He pód.~yzszen~a poszcze- pra~y ~ prze?m10Cte: 1) pra~ma­
Dembowskich na mocy artykułu (:olnych po~yc11 w budzec1c zarzą- tyki słuzhowe1 .dla pntcownik6w 
458 k. k., ktery mówi 0 zabójstwie dum: Łodzi. 1;a ro~ adm. 1924 w zarządu m. Lodzi (wn. mag. nr. 427 
w aifekcie. wydziale oswiaty 1 k!11tury (wn. z d:1. 29 marca 24 r.), ref. radny 

Cały szereg świadków ustalił, że mag. nr. 864 z dn. 16 hpca 1924 r.) ?feilfer. 
od 7 lat zabity Antoni (ojciec) wy­
parł się swej żony, która zmuszo-
1~ była wybudować sobie lepian­
kę z gliny w norze zwierzęcej i 
mrzeć z głodu w~y, gdy mąż jej 
prowadził wystawne życie z kó­
chanką. 

Wyrodny ojciec źle obchodził 
się również i z własne.mi dziećmi, 
co wprowadziło potomków w bez­
graciczire rozgorycr.enie i niechęć 
ku ojcu. 
Główny świadek oskarżenia, si-0 

slra oskarżonych Marja Pałasz, 
która wmieszała się w tą sprawę, 
bezwzględnie nie zasługuje na wia 
rę, gdyż skazujący wyrok przeciw­
ko oskarż.onym jest jednocześnie 
pozbawieniem ich praw stanu, 
wskutek czego stałaby się ona je­
dyną spadkobierczynią całe~o ma­
jątku ojca. 

„„„„„„„„„„ ... „„„ ... „„„1 .... 
Olbrzymia powódź. w Chinach. 

P~moc le~ars~a. ni: byłaby w debrał od niego siekierę i na pod-
stanie zapobiec sm1erc1; wórzu uderzył Petronelę powt6r· W ostatniem słowie Antoni Dem 

Spra':"'a znalazła s1ę ~ dniu nie siekierą, tym razem w głowl'. bowski powtórzył z naciskiem, iż 
wczoraJszym na :nokandzte sądu Petronela pod razami zmarła, jedynie on za.mordował ojca i jego 
okręgowego Łodz1. tak samo, jak i Antoni (ojciec). kochankę, wobec czego prosi o u-

Rozprawom \)rzewodniczył sę- Dzieci wyciągnęły wiiadro z wo ni~winnienie rodzeństwa. 
dzia J. Arnold, w asyście sędziów. dą i obmyły trupa ojca, nad któ- Powstali podsądni proszą o ume 
F .. Kulikowskiego i A. Sztalena. rym się modliły, a następnie zako- •"innienie. Wyrok ma być ogłQSzo­
Fopierał oskarżenie prokurator pały obydwa trupy pod płotem w! ny dzisiaj w godzmaeh popolud-
Marceli Wilecki. Bronili mecenas swojej zagrodzie. ł riiowych. . 
Kobyliński i Fichna. 

----~.---.... 

Wypadki. 
Na ławie oska:-żonych zasiedli 

Antoni (lat 20), Józef (lt 18) i .Jó. 
zefa Oat 20). Dembowscy, oraz na 
rzeczony Józefy, Bolesław No­
wak, z krewnymi swymi Włady-
sławem i Wawrzyńcem Nowa- Upadek dziecka z I-go piętra. ' Gdzie jest Stasio? 
kiem i Adamem Jóźwiakiem. Perla Rozen, dwU'letnia córka Chłopczyk zaginął, 5 lat, Stasio 

Z oskarżonych do winy przy- 1 obotnika, zamieszkałego przy ul. ' Krzyżczyk, Karolew, fabryka Pli­
znał się jedynie Antoni Dembow- Nowomiejskiej 18, wypadła z bal-'. chała nr. 10. Ubrany w bronzowe 
ski, wyjaśniając. że nikt mu nie . konu pierwszego piętra, dcznając majteczki, bluzkę czarną, czapkę 
pcmagał przy popełnieniu tych I ciężkich obrażeń. granatową, płaszczyk zielonkowa-
dwtłch morderstw. Nieszczęśliwe dziecko przewie- ty, w sandałkach. 

·Marianna Pałasz, zamężna sio- zi0110 do szpitala Anny Matji. 

Olbrzymie powodzie w Chinach zatopiły mia· 
sta, wsie, osady. Około 50,000 ludzi zginęło w 
falach rzek wezbranych. tłajwięcej ucierpiały O· 
kolice m. Tientsln. 

H. LESHEN, 
p~erwszy w życi~ ~ilżyły oczy J0 I O,_ czemuś to i;czynił, biedny l c~, z ludz!<lei pochod.ząca cz~szki. 
pttana.. Jego Krolewska Mość ski- Manno!? Wyszedłes na pokład, by j U1rzałem Ją po raz pterwszy 1 na-
11ą l ręką na sługę i na~le uprząt-

1 
za chwilę krótkiem westchnieniem' tychmfast rozpoznałem czaszkę 

Il regno doloroso. nięto ze · stołu wielką popielnicę. 1 pożegnać ten świat. Zniknąłeś ' mego brata. I zacóż oddał go J. K. 

żą się rysy na pozłacanych wnę 
trzach pałacu. 

Marino, Marino! Odejdź zawcz· 
su, jeśli nie chcesz zginą~ z rozka. 
zu króla - woła sumienie. - Od. 
chodzę. 

To nie bajka. Kapitan Marino 
już nie żyje. Gdzieś na dnie mor­
skiem spoczął młody dowódca kró 
Jewskiego statku „Roma". Zapy­
tajde fali morskiej, gdzie leży, za­
pytajcie sinych bałwanów kędy go 
Z<lpęcłziły. Zapytajcie nurka -
może twardą stopą przygniótł je~ 
go czaszkę. A przecież kapitan Ma 
rino mógł jeszcze żyć. Jakże był 
młody i piękny. 

A już po chwili Marino stanął nam z oczu, okryty pieniącym się' Mość w ręce siepaczy~ - spytaj­
przed królewskiem obliczem„ ~dyż płaszczem włoskiego morza, bra-. cie. Brat mój był błaznem nad-
l<ró 1 te~o 'żądał. cie najdroższy! Miast ci.ała Twoie- wornym. Onegdaj w n.ocy J. K. M. 

Mówiono 0 czemś do późnej no- go wydostaliśmy ze szpon ro7TU- t"ie mógł zasnąć, zawezwał więc 
cy. Na czole Marina zbierały się s:ionych bałwanów jeno małą bll'- brata mego do swej sypialni i 
drobne chmurki, r:zekłbyś, że la- telkę, którą przed skokiem śmier- rzekł: 

Zważ jednak, Mośc-l Królu, czy 
tych popielnic nie masz za mało. 
Sądzę, że nie pomieszczą w sobi.z 
prochów .Jego Królewskiej Mości, da chwila zrodzą wielką burzę. _ telnym ścit1ka'łeś w pięści„. 

- Słuchaj, błaźnie! Mam itJż Możeby zatem Król poddał się O· A Jego Królewska Mość uśniie­
char się szydercl)O. Rozeszli się. 
Nie wie nikt chyba, jak walczyła 
zbolała dusza kapifana1 jak nikt 
nie sądził, że za lekkiem ufiru 
powiewem wyprężone jej struny 

Umarł. Niech mu woda lekką za~rają cichą, żałosną pieśń 0 
będzie! Jeszcze wczoraj widzieli zwierciadlanych wodach, w któ­
go wszyscy w pałacu królewskim, rych przegląda się codzień najczy­
gdzie bawilOn-0 się świetnie clio ra- stsze lazurowe, włoskie niebo. Po 
na. Jeden tylko Marino siedriał tych wła..~i-e wodia<:h płynąl zwol­
smutny w kącie sali. Kiedy zagra- na dziś w południe z rozkazu Jego 
no do tańca zaszkliły się je.~o o- Królewskiei Mości piękny okręt 
czy, a łzy gorące spadały raz po „Roma". Odbił od brzegu pny 
raz do wielkiej popi~lnicy, stojącej dźwiękach hyrnntt narodowego, a 
na okrągłym stoliku. pod wieczór wrócił z czarną fla-

Marino byl codziennym goś- gą, opuszczoną do połowy masztu, 
ciem Jego Królewski.ej Mości, a witany marszem żałobnym„. 
czyż kto widział, by się kiedy smu Wieść o śmierci Marina stała 
dł, i wczoraj nikt tego nie spo- s.ię w jednej chwili tajemnicą pu­
stn:egł, li tylko król on jeden znał 1 bliczną. Głosiły ją światu ~łuche 
powód lez, które po raz bodaj-że dzwony kiated't'alrne. 

Z pergaminu, znalezionego w icj dosyć twyc:h szczerych słówek, o- ;~ araci; którą przeszły tysiące pod 
wnętrru dowiedzieliśmy się - pi- powiedz mi bajkę, bajkę prawdzi- danych _radowałby się naród na 
sał w liście do swego przyjadela wą. widok największej popielnicy, po-
markiz Marionetti - o genezie A na to brat mój: dziwiałby ten niebywały okaz„. -
strasznego pomysłu. Marino od- Prz,71'm, Mości Królu, krzyz· e dane 

dł 1 d - Mości Królu! Twój błazen ' sze - a e srogą praw ę nam po- mi za waleczność - może szlachc-
ta 'ł · h · · dł · · .nie bawi się w ba1'ki. - Zna jeno zos w1 , a nie c cemy Je1 uze1 tm.r metal uszlachetni Jer:o Kró· 

k • d k' J K M · · .rrawdę, nie szczędzi Ci 1'ej ni 11dy. 1 i; u rywac prze o iem : · OSC1 5 lcwską Mość. \V kabinie mojej na 
Niechaj się dowie król, że śmi·erć Roz~niewał się król i zawezwal stole leży dla króla czysta, pog-0d. 
tego człowieka będzie dla J. K. katfrw, a zaczem pierwszy zapiał 1a, prawd7.iwa bajka, z której do· 
Moś.ci fatum złowro(!iem, co mści kur J. K. Mość otrzymał w darze wie się Mości Krćl, że się wkrótce 
się za krzywdę mrljonowych za- popielnicę na d·owód, że rozkazo- spotkamy w królestwie, ~dzie nfo. 
stępów niewinnie skazanych oby- wi stało się zadość. A nie wie nikt ma„. dziedzicznego tronu. Niechali 
wateli. Słuchaj w:ięc, Mości Królu, chyba, ile takich popielnic kryją ;;1i wolno będzie nazwać to hajka, 
słów spi anych na pergaminie podziemnia królewskiego zamku. - królowie bajki tak lubią o~rom· 
przez człowieka, któregoś pięcio- Czaszki poddanych - oto funda- nie. Więc baj się, Mości Królu, w1 

ma .. obdarzył krzyżami za walecz- ment gmachu pat\stwowego, który bajlci, a naród się w prawdę :>:aha-
11osc. Oto one: lada dziel\ zapadnie się w gruzy. wi. I przypomni Ci się wtedy stlę· 

„Król zaorosił mnie wcroraj na . Kruszą się wielkie popielnice w tna piosnka Twego btazna. które' 
zabawę. Na stoliku przy którym I długich labiryntach, a oko J. K. M. I na imię byto: „Ludwik XVI". 
siedziałem, stała wielka popielni- nie widzi, jak z każdą chwilą mno- • 
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